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WYDANIE WIECZORNE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydawnictwa „Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu" w7 Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

Ponieważ do godz. 6 popołudniu nie otrzymaliśmy 
^uletynu sztabu austro-węgierskiego, przeto numer wy- 

lJ*my bez biuletynu, który zamieścimy w jutrzejszem 
Porannem wydaniu.

Na linii Tarnopol-Lw ów .
Korespondent wojenny „Zeit“ donosi z 

frontu rosyjskiego, za zezwoleniem kwatery 
prasowej pod datą 25. bm.

W  ostatnich dniach -wzmógł się znacznie ogień 
fałowy po obu stronach kolejowej linii T a r n o p o l -  
^  ó wy co zapowiadało nowe ataki rosyjskie, które 

st°tnie nastąpiły. Dnia 23 b. m. podjęła się jedenasta 
^ i a  rosyjska gen. S a c h  a r o w a  nowy szturm na li- 
^  c. i k. wojsk gen. Bólnn-Ermolli‘ ego. Teren walki roz- 
l̂ a ł  się pomiędzy górną S t r y p ą a górnym Ś e r e- 
[edn. Najbardziej atakowali Bosyanie na północ od 
'k°ro!wa i Perepehiik. Znajduje sie tam bowiem gmi- 

' ^ Wojsk sprzymierzonych, złożona z dywizyi austro- 
S&ierskich i niemieckich pod dowództwem niemieekie- 

generała v. E b e  n a,. W ciągu przedpołudnia zała- 
się wszystkie inąsowe szturmy rosyjskie na przęd­

zach, które pokryły się gęsto rannymi i trupami. Po- 
^hdniu udało się nieprzyjaciel)wi wtargnąć na prze­

c e n i  3 kim. do najprzedniejszej linii sprzymierzonych 
r  Północny wschód, od P e r e p e l n i k .  Wyrzucono 
r  jednak natychmiast we flankowym ogniu artyleryi 
| ściętych starciach wręcz.
1 Jednocześnie przytykająca tam grupa lewego 
jj^yóła armii hr. Bothmera, wykorzystując zmrok za- 
r^zyla-nie^ayjaeicla w przednich liniach na południe 
P 2 b o r o wa.

Walki w Siedmiogrodzie
Sprawozdawca „Morg. Z tg." z frontu ru­

muńskiego p. H. K a r s c k b a u m  donosi za 
zezwoleniem kwatery prasowej, pod datą 
20. b. m. /

Wśród pierwszych sprawozdawców wojennych, 
wysłanych na front siedmiogr.-rumuński, znajdował się 
także korespondent „Morgen Ztg.“, który przybył do 
miejsca pobytu komendy wojskowej, w północnym od­
cinku, frontu siedmiogrodzkiego. Komenda nad armią 
siedmiogrodzką spoczywa w ręku, jenerała piechoty 
A r z a v. S t r a u s s e n b e r g a ,  zwycięscy z pod Jaro­
sławia i Brześcia Litewskiego, który jako'z pochodzenia 
Sas siedmiogrodzki z Hermanstadtu, powołany został 
do obrony swego ojczystego kraju.

Nieprzyjaciel przekroczył granicę W ę g i e r ,  od 
południa i wschodu, i obsadził miejscami Siedmiogród, 
na pięćdziesiąt kilometrów w głąb kraju. Z nienacka 
wykonany atak na granicę węgierską, który zainieyo- 
wał pierwsze kroki nieprzyjacielskie Rumunii, jakiego 
dokonano w P r e d e a l ,  nawet na t r z y  k w a d r a n ­
se,  p r z e d  of  i e y a l n e m  w y p o w i e d z e n i e m  
w o j n y, przyniósł nieprzyjacielowi naturalnie p e- 
w n e  k o r z y ś c i .

Kierownictwo wojsk sprzymierzonych, aż do osta­
tniej chwili, nie liczyło się z możliwością wypowiedze­
nia wrojny przez Rumunię, w czasie gdy artyleryjskie

jaciel cofnął się w północnym kierunku. Na innych czę­
ściach togo frontu słaba czynność artyleryi i piechoty.

Na zachodzie.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. (B. Kor.) Ag. Milli donosi: Główna 

Patera ogłasza'dn. 24 bm.: ł
1 T r o n t k a u k a z k i: Na prawem skrzydle dro> 
le starcia, chwilami ogień artyleryi. Rozbójnicy i nic- 
^yjacielscy żołnierze, którzy dn. 22 bm. wylądowali 
okolicy półwyspu A k y o l ,  zostali przepędzeni ze 

ratami. Jak  dodatkowo doniesiono, nieprzyjacielowi, 
órego zmusiliśmy do odwrotu z pod studzien T a v a- 
ha wschód od S u e z u, zadaliśmy dosyć ciężkie st.ra- 
i odebraliśmy, mu wielki łup, który w odwrocie zo- 

twił.
Doniesienie głównej kwatery z dnia 25. bm.: 
F r o n t  k a  u k a z k i :  Nieprzyjacielski napad o-

iowy na prawem skrzydle stłumiła nasza artylerya. 
kpad, podjęty przez nieprzyjaciela slabem i siłami na 
rem skrzydle; został odparty ze stratami dla nieprzy- 
iiela.

Ka f r o n c i e ,  g a l i  c y j s k i m dn. 24. bm. Rosya- 
znacznie przeważa,tącemi siłami podjęli atak na na- 

''wu>jska, który zupełnie rozbił się o ich bohaterski o- 
\  Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Początkowo u- 
!o się Rosyanom wedrzeć się do kilku części naszych 
teedniejszych rowów, jednakże nasze dzielne woj- 
kontratakiem na bagnety wyrzuciły ich wśród krwa- 

fch strat, i pierwotne położenie przywróciły w zu- 
'ipści.

Komunikat francuski.
Paryż. {B. kor.) Wczorajsze wieczorne sprawozda- 

Wojskowi donosi: Na północ ocUSkmime została dzi- 
bitwa na francueko-angielskim froncie z wielką 
townością znowp. podjęta. Francuska piechota 

!szla około południa do ataku i posunęła nasze linie 
Jpółnocny wschód od Combles aż do południowego 

fu  Fregicurt, przyczem zdobyła cały potężnie zabu- 
A t̂tiy teren rozpościerający się między tym punktem 
^górzem 140. Wieś Rancourt wpadła również w na- 
ręce. Na wschód od drogi do Bethume rozszerzyli- 
hasze pozycye na głębokość jednego kilometra. — 

^órze na północny wschód od Bouchavesnes wziętu 
hnem i osiągnięto wzgórze 130. Dalej na południe 
}owaiiśmy kilka systemów okopów w pobliżu pół- 
m  części kanału, ciągnących się od drogi do Be- 
ńe aż do Somme. Liczba Wziętych nierannych jeń- 
przekracza dotąd cyfrę czterysta.

techniczne przygotowanie Rumunii, nie były jeszcze 
ukończone. W uzbrojeniu tern okazał się bowiem brak 
górskich dział i należycie wyszkolonych żołnierzy do 
obsługi ciężkich bateryi, jakie w ostatnim czasie dostar­
czyła R u m u n i i  ententa. Również wyposażenie, od­
działów karabinów maszynowych, nie było jeszcze dostal- 
tecznie przeprowadzone, a ponadto) brakowało trenu 
i amunicyi.

Kierownictwo wojsk sprzymierzonych, przeprowadzi­
ło natomiast wszelkie przygotowania, dla obrony Sie­
dmiogrodu. Na granicy pobudowano oszańcowania i po­
zycye obronne.

Kierownictwo c. i k. wojsk wychodząc z założenia, 
że należy unikać rozdraibiania sil, liczyło się z ewentu­
alnością użycia wojsk, przeznaczonych do obrony gra­
nic, na wypadek wypowiedzenia wojny przez Rumunię, 
dopiero teraz, ażeby przez wcześniejsze użycie tych 
wojsk nie pozbawić się możności operowania niemi, na 
innych ważnych, frontach bojowych. W napadzie swym, 
natknął się przeto nieprzyjaciel, na słabe tylko, prze­
znaczone do obrony granic, c. i k. wojska, które po do­
prowadzeniu do kontaktu z nieprzyjacielem, rozpoczę­
ły cofanie s ię , w obszary, dalsze z zamiarem wy­
czekiwania na rozpoczęty już transport posiłków, jaki 
ze względu na trudności komunikacyjne, w terenie gór­
skim, mógł się odbywać W wolnein tempie. Dlatego to, u- 
dalo się nieprzyjacielowi obsadzić cały szereg granicz­
nych komitatów, lecz istotny brak sprawności do walki, 
nie pozwolił mu na należyte wykorzystanie początko­
wych sukcesów. Skoro tylko nieprzyjaciel rozpoczął po­
chód, na stokach' zajętych przełęczy górskich, wnet 
przystąpił, do budowy oszańcowań unikając tani; akcyi 
o większym rozmiarze.

To ciekawe zachowanie się nieprzyjaciela, przy 
któreni kierownictwo wojsk sprzymierzonych, zyskało 
trzy tygodnie czasu, przyniosło już'korzystne wyniki.

Obecna sytuacya wojenna, na tym froncie przecho­
dzi tu wprawdzie jeszcze fazę pełnego rozwoju, lecz 
nie przedstawia się niekorzystnie dla c. i k. wojsk. Pod­
czas przyjęcia sprawozdawców, ekseeleneya w  Arz, dał 
wyraz nadziei, iż w braterskiem połączeniu z wojskami 
niemieckiemi, wytworzy się także i tutaj taka sytuacya, 
w krótkm. czasie, jaka oczekiwania wszystkich zadowoli.

Siła Zbrojna armii rumuńskiej -  podaje p. Karsch- 
baurn — składa się tutaj „z 24 dywizyi, każda dywizya 
zaś, liczy 15.000 ludzi. Dotychczasowa obserwaoya u- 
staliła. iż Rumuni biją się bardzo dzielnie. Wiadomo, jest, 
iż pojedyncze oddziały wojsk rumuńskich nie ustąpiły 
z placu boju, chociaż poniosły one, w ogniu c. i k. 
wojsk. 50 p r o c e n t o w e s t r a t y .  Korespondent 
wspominą również, że w bitwie koło H a t  s z e g ,  pię­
ciu kawalerzy stów, patroli austro-węgierskiej, z m u s i ­
ł o  d o  u e i e c z k i e a f y n i e p v z y j a c i e 1 k i o d -  
d z i a ł p i e e h o t y.

Na ogół, w7 walkach, na tym froncie, zabrano mało 
jeńca, co tłumaczy się, zaciekłością bitew.

go

Komunikat bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie sztabu gcneralne- 

z dnia 25 b. m.;
Front m a c e d o ń s k i :  Na froncie F 1 o r i n y  na 

wyżynie K a i m a k c a l a n  żywa czynność artyleryi. 
Próbę nieprzyjacielskiej piechoty, aby podsunąć się na 
całym froncie, udaremniono. W dolinie M o g l e n i c y  
słabe ale korzystne dla nas przedsięwzięcia piechoty. 
Po obu stronach W a r d a r  u słaby ogień artyleryi. Nie­
przyjacielska artylerya, która rzucała granaty zapala­
jące na D o i r a n, wznieciła tam pożar. Na froncie 
S r  u m y  żywe walki artyleryi. Usiłowanie nieprzyja- 
eielkich odziałów, aby podsunąć się na lewym brzegu 
rzeki, na wschód od O r l i k ,  zostało udaremnione.

Front r u m tuflf s k  i: W D o b r u d ż y  nasze woj­
ska na prawem skrzydle posunęły się skutecznie na­
przód i obsadziły linię A m z a r c z-P e r v e 1 i. Nieprzy­

Dotuesienia Joffra.
Wiedeń (B. Kor.) Z kwatery prasowej donoszą 

K o m u n i k a t y  f r a n c u s k i e  z dnia 23 bm. godz. 
3 pop. na północ od So m m y zbiegła noc stosunkowo 
spokojnie. Patrole francuskie, które dotarły aż do krań­
ca C o m b i e  s, znalazły na tym obszarze wiele ciał za­
bitych żołnierzy nieprzyjacielskich i wzięły 15 jeńców, 
w tern jednego oficera. Na południe od S o m m y dość 
żywy ogień działowy w różnych odcinkach.

Na froncie S o m m y  stoczyli francuscy lotnicy w 
dn. 29. bm. 56 bitew w powietrzu przyczem strącili 4 apa­
raty a 4 widziano opadające bez steru zaś dwa zmuszono 
do lądowania. Aparaty francuskie były w ostatnich 
■czasach bardzo czymie, lotnicy obrzucili bombami je­
den obóz w Belgii, dworce w F i n s ,  E p e h y ,  R o i s e l  
i pole lotnicze w II e r v i 11 y, gdzie rzucono 16 grana­
tów 12 cni.

Na północ od S o i s s o u s  obrzucono stacyę auto­
mobilów niemieckich 20 granatami, dalej zakłady woj­
skowe w Ludwigshafen (w Palatynacie) a ten sam lo­
tnik Baron rzucił bomby na fabryki w M a n n h e i m ,  
gdzie powstały liczne eksplozye i pożary. Jeden z fran­
cuskich balonów sterowych ostrzeliwał w nocy na 23. 
bm. kolej w okolicy M a r c o i n g  na południowy za­
chód od C a m b r a  i.

K o m u n i k a t  w i e c z o r n y :  Na froncie S o m- 
m y gwałtowna walka artyleryjska koło B o u c h a v e -  
s n e s  i odcinku B e l l o y .  W Wogezach podjął^ nie­
przyjaciel atak na nasze stanowiska na południe od 
Co l - S a i n t e - M a r i e .  Walczono granatami ręczny­
mi i odrzucono Niemców do ich standwisk.

K o m u n i k a t  z d n i a  24. b m. godz. 3 pop. na 
północ- o d S o m m y  strzelała bardzo żywo francuska 
artylerya, Niemcy odpowiadali słabo przedpołudniem. 
vĄtak niemiecki na folwark B o i s  1‘A b b e  i stanowi­
ska francuskie na -południe od tego folwarku odrzucono 
w gwałtownym ogniu dział i karabinów maszynowych. 
Niemców rozbito zanim dopadli do linii francuskich, po­
zostawili oni na placu wielu zabitych.

Na prawym brzegu M o z y  odrzucili Francuzi li­
czne -ataki niemieckie, skierowane na stoki w z g ó r z a 
P i e p r z o w e g o  i linię na południowy wschód od 
T h i a u m o n t.

W a l k i  l o t n i k ó w :  Lotnicy niemieccy czynni 
byli bardzo w ciągu ubiegłego dnia. Francuska eskadra 
powietrzna stoczyła wiele potyczek na znacznej części 
całego frontu. Na froncie S o m m y odbyło się 29 poty­
czek w powietrzu, zestrzelono 4 aparaty niemieckie 
dwa inne widziano spadające w płomieniach. Koło E e- 
t r ee  s i P e r o n n  e zmuszono dwa! aparaty nieprzyja­
cielskie do lądowania. Ogółem stracono 9 aparatów nie­
miecki h.

K o m u n i k a t z nocy godz. 11. Niezwykle gwał­
towny ogień działowy na południe od S o m m y i w 
odcinku koło T h i a m o n t i  FI  e u r y nal prawym brae- 
gu Moz y .  W nocy na 23 pojawił się nad C a l a i s  
Zeppelin, lecz straż lotnicza zmusiła go do ucieczki.

Biuletyny Haiga.
Wiedeń. B. kor,) Z kwatery prasowej donoszą: Ko­

munikat gen. H a ig a  z dnia 23 b. m. W ciągu ubiegłej 
nocy poczyniliśmy dalszo postępy na wschód od C o u r- 
c e i e t te . Zdobyto cały system silnie umocnionych ro- 
vyóA* nieprzyjacielskich i posunęliśmy naszą linię o  pół 
miii najrrzód. Atak nieprzyjacielski na zachód od M o u- 
q u e t został odparty. * Artylerya nasza wywołała eks- 
nlozyę w nieprzyjacielskim składzie amunicyi mi-wschód
od Bert h u  mc. . ^  ,

U r z ę d o w y  k o  ni u n i k  a t z <nna ^o bnfit Aa 
południe od A n c r e  umocniliśmy nasze stanowiska, 
przyezem niektóre- na-szo oddziały wtargnęły do wysu­
niętych linij nieprzyjacielsldch. Wczoraj na jednej czę­
ści naJszego frontu rozbiliśmy dziesięć stanowisk arty- 

Peryi nieprzyjacielskiej, a 14 iimych poważnie przez na­
sze wojska uszkodzone. Wyleciało w powietrze pięć 
podziemnych składów amunicyi, Artylerya nasza wywo­
łała wczoraj wielki pożar w pewnym ważnym punkcie 
d owozowym Niemców.

Lotnicy byli bardzo czynni. 50 n a s z y c h  apara­
tów wykonało wycieczkę na ważny punkt węzłowy 
kolei, gdzie poczyniły wiele szkód i eksplozyj? Wysadzi­
ły nadto w powietrze jeden pociąg z ammiieyą. Odbyło 
się wiehe potyczek lotników, w których strącono trzy 
aparaty nieprzyjacielskie, pięć innych uszkodzono powa­
żnie. Z naszych lotników pięciu nie powróciło.

IGO m u n i k a t z d n i a 24 pop. Na południe od 
JC n c r  e działała bardzo żywo artylerjna. obu stron. Na 
wschód od N e n v i . l l  e—B a i n t—V a, a s f. wtargnęły 
nasze wojska' do rowów niemieckich, zabierając przytem 
jeńców.

Wojna z Włochami.
Straty włoskie.

Wiedeń. (B. Kor.) Z kwatery prasowej donoszą.: 
Według statystyki prywatnej s t r a t y  w ł o s k i e  od 
początku wojnyV oficerach wynoszą: 11 j e n e r a ł ó w .  
i podpułkowników, 168 majorów, 897 kapitanów, 43 
nadpóruczników i 135 poruczników. W czasie od 31 sier­

pnia do 16 bm. padli pułk. Mikołaj Badellino i podpuł- 
kownk Józef Richter, majorzy, Piotr Albrozini-Spinella, 
Achilles Gaiter, Cezar Lertora, Humbert Maroscaleti, 
Antoni Mansier, Filibert Poris, Robert Simi, a nadto 
54 kapitanów, 43 nadpor. i 185 poruczników.

Komunikat Cadoray.
Wiedeń. (B. Kor.) Z kwatery prasowej donoszą 

Komunikat w 1 o s k i z d. 23. bm. Wzdłuż całego frontu 
trwa. walka działowa, w dolinie A s t i c o niezwykle 
gwałtowna. Na płaskowzgórzu K r a s u  podejmował nie- 
przy jaciel w nocy na 23 bm. silny atak na ważny punkt 
naszych świeżo zdobytych stanowisk na Cote 218 na po­
łudnie od N o w7 a—V a s. Drobnym oddziałom udało się 
wtargnąć do naszego frontu, lecz wyrzucono je w kontr­
ataku. O świcie ponowił tu nieprzyjaciel swe ataki a 
także na Cote 144 na wrschód od M o n f a l c o n e .  
Wszędzie go jednak odparto. Gwałtowność i liczne ofia­
ry, jakie tutaj Włosi ponieśli świadczy, jak wielką wa­
gę przywiązują do zdobycia atakowanych punktów7. Lo­
tnicy nieprzyjacielscy rzucili bomby na M o n t e c c h i o  
M a g g i o r e (na południowy zachód od Vincenzy) da­
lej wr okoljcy N i s u r i n a i M o n t e  S i e f, nigdzie je­
dnak nie wyrządzono szkody.

Mowa kanclerza.
Berlin. (T. pryw.) Pisma tutejsze zapowiadają na 

czwartek wr i e 1 k ą m o w ę  k a n c l e r z a  B e t h m a -  
n a-H o 11 w e g a. Przypuszczają, że wywoła ona obszer­
ną dyskusyę o wewnętrznej i zewnętrznej p o l i t y c e  
R z e s z y  oraz kwesty! o d ż y w i e n i a  l u d n o ś c i .  
W kołach parlamentarnych rozeszła się pogłoska o raa- 
jącem nastąpić u s t ą p i e n i u . s e k r e t a r z a  s t a n u  
v. J a g o w a.

Z Grecyi.
Podróże agitacyjne.

Ateny. (B. kor.) Biuro Reutera donosi pod datą 
25 b. m.: V e n i z e 1 o s wr towarzystwie admirała Ku n -  
d u r i o t i s a, wielu wyższych oficerów i zwolenników, 
odjechał stąd dziś rano, prawdopodobnie na Kretę. 
skąd zamierza się udać do Salonik. Położenie jest jak 
najbardziej poważne.

Bunt wojsk.
Medyolan. (B. kor.) Według „Corriere della Serau 

wiadze greckie poczyniły zarządzenia, aby powstrzy­
mać napływ7 oficerów i żołnierzy do buntowników w 
Salonikach. We czwnrtek zbuntowała się załoga paro­
wca w porcie salon ickim i oddała parowiec komitetowi 
rewolucyjnemu. W K a d y i demonstranci, starli się 
z wojskami, mieli kilku zabitych i rannych. W H e r a -  
k i e i  poddał się garnizon. Źandarmerya zbratała się 
z rewolucyonistami, obozującymi wr K a n e i  i w R e -  
t h y m n o.

Nowe przesilenie gabinetowe.
Berno. (B. kor,) „Tenips“ donosi, że w Atenadi d- 

ważają nowe przesilenie mjnisteryalne za nieuniknione. 
Aby usunąć trudności przy tw orzeniu nowego gabinetu, 
mówią o powołaniu ofieyalnyćh osobistości, które nie 
należą do parlamentu. Król Konstantyn nie będzie dalej 
przedłużał sw ego pobytu w7 Atenach. Pałac królewski 
właśnie zamknięto.

VenizeIos w odzem  rew olucyi.
Londyn. (P>. kor.) „Daily News:* dowiaduje się z A- 

ten. że Yenizelos. kt órego ponownie. wTeZrWa-no, aby przy­
był do balonik, postanowił udać się tam i wziąć wr swe 
ręce kierownictwo ruchu r o w7o 1 u (■ y  j n o-na r o d o -  
w7 e go.  Kilku przywódców party i liberalnej odjechało 
z nim.

Z techniki walk nad Soinnią.
Ostatnie walki nad Sommą śledził jako 

widz korespondent wojenny prasy amerykan 
skiej zgrupowanej w „Associated Press7-, gmi 
ezący obecnie w kwaterze niemieckiej. Z opi 
sów tych walk, przedrukowanych przez pisma 
niemieckie, zamieszczamy poniżej interesujące 

uwagi odnoszące się do charakteru i techniki 
tych największych w dziejach świata zmagam

W ofensywie nM  S o m m ą przekroczcno w wyso­
kim stopniu wszystko, na co cała dotychczasowa te­
chnika wojenna zdobyć się mogła. Dotyczy to w pierw ­
szym rzędzie czynności artyleryi. W czasie mego pobytu 
w liniach niemieckich *a-d "S o m m ą  stwierdzono, ze 
ogień huraganowy A n g l i k ó w  i F r a n c u z ó w  
w sektorze P o z i e r e s  osiągnął w  przeciągu 10o se­
kund, 1600 pocisków. W pierwszej sekundzie 32, zas 
w drugiej 28 pocisków — i to wszystko na jedną jedy­
ną linię niemiecką o długości niewiele większej niż 
1000 m. Z w szystkich osłon przed rowami nie pozostał 
niemal nawet- ślad. Zostały zniesione, zrównane z ziemią. 
Załoga rowów ukrytą była w ziemiankach, siedm me­
trów7 pod ziemią, gdzie oczekiwała-ataku piechoty.

Jak  na własne oczy mogłem się przekonać, przy 
sposobności zwiedzania rowu położonego w odległości 
800 kroków od Anglików, ilość wojska w najprzed^fj-
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szych liniach obronnych jest óbecnie mała. Łm większą 
jest liczba żołnierzy w rowach strzeleckich wystawio­
nych na ogień nieprzyjacielskiej artyleryi, tern większa 
możliwość strat. Dzisiaj bowiem przestarzałetn już jest 
po jęcie takiego ostrzeliwania rowów, by stały się doj­
rzałe do sztummu: dzisiaj znosi się je po prostu z po­
wierzchni ziemi, zalewa się taką powodzią żelaza, że 
trudno przypuszczać, iżby ktokolwiek został w nich 
juzy życiu. Nie ma więc już obecnie żadnego sensu bro­
nić rowu tak, jak poprzednio przy użyciu piechoty. 
Pierwszy rów trzyma się jedynie w tym celu, aby u- 
strzedz się przed 'niespodziankami, a potem oddaje się 
go na pastwę ognia huraganowego przeciwnika, i jego 
posuwającej się naprzód piechoty, która z reguły zmu­
szoną jest w szczątkach pozostałych osłon szukać o- 
ohrony! A potem następuje zmiana. Ar tył ery a niemie­
cka bierze pod ogień huraganowy swój własny rów, po­
przedzi i kończy dzieło zniszczenia przeciwnika, stara­
jąc się niszczyć zarazem tych, który poza resztkami tych 
osłon kryją się.

I to jest w ogólnych zarysach program bitwy na'd 
S ominą. Z natury rzeczy już wyrtika, że Niemcy tracą 
przy tern swe stanowiska, względnie pozostawiają je w 
rękach Anglików i Francuzów. Chodzi tu przedewsizyst- 
kiem o te wypadki, w których nie opłać i się zużywać 
amunicji, jaka, byłaby potrzebna do przepędzenia, prze­
ciwnika" z utraconego na jego rzecz rowu.

Nie należy przytem zapominać, że to jest ofęnzywa 
angielsko-fraaicuska, a nie niemiecka, i że istnieje po 
stronie niemieckiej wiele bardzo poważnych momentów 
militarnych, które sprawiają, iż ofenzywa ta  jest do 
pewnego stopnia Niemcom na rękę. Przedewiszystkiem 
bowiem wiedzą oni, iż ofenzywa ta przyjść musiała, tak 
jak u dziecka muszą w swoim czasie nadejść choroby 
dziecięce. Po drugie, że ofenzywę nad Sommą oceania 
się według zasady, iż lepszym jest dyabeł. którego się 
ma, niż tćn, którgo się nie ma. I wreszcie — po tro­
sze _  że na wypadek nieudania się ofenzywy, Londyn 
i Paryż będzie miał dosadną sposobność zestawienia 
sobie militamo-politycznego bilansu.

0 tern, jak długo może jeszcze ofenzywa nad Som­
mą przeciągać się, wysocy oficerowie niemieccy nie wy­
powiadali swego zdania. Również niewiadomą jest rze­
czą, czy akcya cała- przekroczyła już punkt kulmina­
cyjny, lub czy wogóle cło punktu takiego dojdzie. Nale­
ży się jednak liczyć ze spotęgowaniem środków i sił 
po obu stronach, czyli ze zwiększeniem ilości' rzucanych 
do boju artyleryi i ludzi, a temsa!mem ze zwiększeniem 
strat.

Plan sprzymierzonych wyrzucenia Niemców z Bel­
gii i Franicyi, uważa sprawozdawca „Asa. Press44 za\ po­
bożne życzenie tak długo, dopóki wojska, francusko- 
angielskie nre zdołają przejść do t. z w, walki ruchowej, 
na co z uwagi na obecny zaledwie 45 ,km. front uderze­
nia zupełnie się nie zanosi. Lecz nawet wy wal czepie 
sobie przejścia do walki ruchowej nie daje jeszcze koa­
licji gwarancyi powodzenia. Według sprawozdawcy 
amerykańskiego do prowadzenia walki ruchowej mają 
wojska francuskie zbyt mało jednolity charakter, zaś 
wojska angielskie nie posiadają oficerów. W walkach 
pozycyjnych okazał się oficer* angielski przy małem ^wy­
kształceniu militamem, dobrym żołnierzem, jednak jako 
dowódca wojsk w ot warte m polu zbyt mało ma, danych, 
bv przysporzył sobie wawrzynów.

Taktyka „jak najwięcej artyleryi i amtimeyi44, sta­
łaby się w walce o szerókich ruchach bezwartościową, i 
w ten sposób mogłaby wybić dla Francji ciężka go­
dzina. ,

któw hodowli: a) aby podwyższono ceny na źboże przy- popełnioną przez to, że w dniach 29 i 30. Czetwca 1915 k
najmniej do wysokości cen węgierskich, bez podwyż- ***■ w ik
szania ceny mąki i  chleba; h )  ąlby wykupno kartofli 
i zboża, rtetaw ę paszy i bydła dla wojska powierzano 
organi^^yom, r o l n i e z w z g i .  utwotz^nyffi p i !  rde 
c^abiŁacyom habitowym; c) aby w szczególności przy 
zakupnie siam  i  słomy przez wojskowość wykluczone 
było prywatne pośrednictwo i aby producentom płaco­
no ceny odpowiadające jakości paszy a nie wymuszone 
monopolicznem stanowiskiem zakupujących organów.

6) W sprawach aprowizacji: a) aby ewentualny 
niedobór żywności w Galicyi, o ile będzie wyższy niż 
w innych krajach koronnych rozłożono równomiernie 
na wszystkie kraje, skoro zwykle nadwyżką produkcyi 
galicyjskiej pokrywane bywarją niedobory żywności in­
nych krajów a nadto w Galicyi aprowidują się operują­
ce formacje c. i k. Armii; b) aby w powiatach, których 
ludność normalnie używa jęczmienia i owsa na, poży­
wienie, zezwolono na; spożycie tegoż w miejsce mąki z,e 
zbóż chlebowych; c) aby nie utrudniano producentom 
przemiału we własnym zarządzie tych ilości zboża, któ­
re ustawa zostawia na pożywienie.

W sprawie współdziałania organizaćyi zawodo­
wych: a) aby pow. komisje rolnicze były uznane przez 
c. k. Rząd za ciała doradcze organów rządowych we 
wszystkich akcjach rolniczych i odbudowy; b) aby 
czynności, wchodzące w statutowy zakres działania To w. 
rolniczych i Org. handł. rolniczych, także przy odbudo­
wie kraju były tym czynnikom powierzane.

W sprawach Centrali odbudowy: a) aby Centrala 
miała samodzielność w działaniu i użyciu funduszów; 
b) aby ogłosiła ‘zasady i warunki pód jakiemi odbudo­
wywane będą zhisZczóne budynki.

W sprawach ogólny ćh: a) aby prowadzono ceny 
maksymalne na wszystkie artykuły potrzebne w gospo­
darstwie. w proporcji do cen zboża: b) aby zastosowa­
nie w Galicyi ustaw o nowych podatkach wojennych 
odroczono na czas trwania wojny i najmniej na dwa la­
ta po zawarciu pokoju; c) aby bezzwłocznie wydano u- 
staw.ę przeciw fałszowaniu i sprzedaży fałszowanych 
naWozów sztucznych; d) aby ewakuowanie ludności z 
frontu boj. odbywało śle w sposób oszczędzający egzy­
stencję poszczególnych gospodarstw".

Wreszcie uchwalono wniosło: Dra Grossa, aby
przy oddziale aprowizaeyjnym namiestnictwa utworzyć 
radę przyboczną zastępców producentów, handlu i kon­
sumentów; hr. Reja, by zwofcahO' konferencję międzymli- 
nisteryalną w jak najkrótszym czasie; posła Średnia w- 
skiego, aby nadwyżek zboża szczególnie u małych rol- 
niirńw w nnibliżftze i okolicy, rozdzielaiae ie w na-

obwimła anonlłńó W Dyrekcyi policyi kilka rodzin, u któ- 
remi sąsiadowała, o zbrodnię szpiegostwa na rzecz Rosyi. 
Przep^wad^hó dochodzenia wykazały zupełną bezpodsta­
wność antwńihowej detumcyacyi, a podejrzanie o jej autor* 
stwo zwróciło się przeciw Szeińbekowej. Znawcy pisma 
stwierdzili, że oszczercze doniesienie do Dyrekćyi policyi 
napisała Szeińbekowa.

W toku rozprawy obrona zażądała ponownego stwier­
dzenia znawców, czy doniesienie do policyi pisane jest rze­
czywiście ręką oskarżonej. Trybunał przychylił się do wnio­
sku i rozprawę odroczył.

Z Liceum im. Heieily Kaplińskiej, Nauka na jednoro­
cznym kursie przygotowawczym do egzaminu dojrzałości 
w gimnazjum reałnem rozpoczęła się dnia 15 bm. Wpisy 
przyjmuje się jeszcze do końca września. Ilość ‘uczenie o- 
graniczona.

Z targu. Dzisiejszy targ znowu się pogorszył. Dowóz był 
na ogół znacznie mniejszy. Nabiału z reguły na targu nabyć 
nie można, gospodynie wiejskie sprzedają go na bocznych 
ulicach i w sieniach, oczywiście po cenach dowolnych. Cenę 
masła podniesiono w taryfie na 10 K za kilogram w celu 
ściągnięcia na targ dostawców tego artykułu. Ziemniaków’ 
również brak zupełny, publiczność na każdym targu gorącz­
kowo ich poszukuje, lecz przeważnie bezskutecznie. Na­
tomiast znacznym jest dowóz owoców i drobiu, którego 
ceny są. jednak stałe nadmiernie wysokie.

Z Koła polskiego.
Dalszy ciąg uchwał Komisyi gospodarczej dla. 

spraw rolniczych i przemysłu rolniczego opiewa:
d) alby przyznano Galicyi wyższy niż dotąd kontyn­

gent nawozów azotowych i fosforowych i przyspieszo­
no budowę fabryki tychże w Galicyi; e) aby, ©koro Ga- 
licya dostarczyła na potrzeby armii 60% swego stanu 
koni, zarekwirowano w innych krajach niezbędną dla 
obrobienia gruntów w Galicyi ilość zaprzęgów i przy­
dzielono je Galicyi; f) aby wybrakowane konie wojsko­
we, źrebięta od klaczy wojskowych, uprzęże i wozy 
wysortowane sprzedafwano rolnikom galicyjskim za po­
średnictwem towarzystw rolniczych po przystępnych 
cenach; g) aby ujednostajniono przepisy o udzielaniu 
jeńców, robotników i zaprzęgów wojskowych do robót 
rolnych i dostosowano je do wymogów gospodarstwa 
wiejskiego i co do żywienia, czalsu pracy i t. p.; h) aby 
sprzedaż nawozów sztucznych powierzono wyłącznie 
organizacyom rolniczym; i) aby ludność rolniczą ewa­
kuowaną z nad linii bojowej umięszczalnO’ za zgodą 
stron, ile możności w kraju w gospodarstwach potrzebu­
jących robotników rolnych i aby także umieszczonym 
w Galicyi ewakuowanym przyznano zafsdłek ewakua­
cyjny po 1 K dziennie na głowę; k) aby Centrala odbu­
dowy urządziła W każdym powiecie i w magalzymch 
spółek rolniczo-handlowych składy części zapasowych 
maszyn rolniczych, paliwa, smarów, tudzież materyałów 
budowlanych, środków do zaprawiania nasion pszenicy 
do niszczenia szkodników” roślinnych itp.; 1) aby przy 
c. k. Komendach rejonowych urządzano w każdym po­
wiecie warsztaty reperacyjne dla. naprawy narzędzi, 
maiszyn rolniczych itp.;

4) W sprawach hodowlanych: a) aby przystąpiono 
do wykonania programu repekoracyi kraju wypracować 
nego przez c. k. krajowe Tow. rolnicze; b) aby zniżono 
ceny otrąb lub przyznano zasiłki na opusty nakcieme 
otrąb i innych pasz treściwych; e) aby nie ograniczano 
dalej produkeyę otrąb; cl) aby powiększono tangemtę 
jęczmienia na! paszę tudzież wymiar raeyi owsa. dla koni.

5) W sprawach spieniężenia ziemiopłodów i proctu-

ników użyto w najbliższej okolicy, rozdzielając je 
turze między potrzebujących a  dopiero zbywające ilości 
oddawano komisyonerowi zakładu obrotu zbożem.
 i-----mmmms.— ------

K R O N I K A .
Z miasta*

Dostojni goście. W mieście naszem bawią Arcybiskupi 
lwowscy X. Dr Józef Bilczewski, X. Józef Teodorówiez i 
biskup przemyski X. Dr Józef Sebastyan Pelczar.

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych. Włodzimierz Tetmajer 
nadesłał na wystawę dwa obrazy p. t. „Żniwo“ i „Sen pa- 
robka411. Ojbrazy będą wywieszone tylko dni 8. — Z powodu 
częściowej zmiany wystawy, Tow. Uprasza pp. artystów 
o nadesłanie dzieł swoich przeznaczonych na wystawę naj­
później do dnia 2 października.

Z Tow. muzycznego. Wpisy na kurs pedagogiczny dla 
kandydatów na nauczycieli muzyki przyjmuje codziennie 
kancclarya Tow. muzycznego między godz. 5 a 7 WieczO: 
rem. Pierwsze zebranie uczestników kursu odbędzie się 
w niedzielę, dnia 1 października o godz. 12 w południe w 
Konserwatoryum Tow. muz., Alea Krasińskiego 1. 14.

Jaja i ziemniaki w sklepach miejskich. Wobec skarg się nauczycielkami na prowincyi; współdzałanie z semina- 
konsumentów na zupełny brak i niezmierne śrubowanie ryum nauczycielskiem urządzanie czytelń ludowych na 
cen jaj i ziemniaków, miejskie Biuro aprowizacyjne podaje * prowincyi itp. 
do wiadomości, że nabyło pewien zapas tych środków ży­
wnościowych i sprzedaje je po cenach dotychczasowych we 
wszystkich miejskich sklepach.

Aresztowanie handlarzy jaj. Jak już w niedzielnem po- 
rannem wydanhłTiaszego pisma donieśliśmy, w ubiegły czwan- 
tok, na zarządzenie sędziego śledczego Dra Wacławowicza

Z Polski i ze świata.
Z Warszawy. W piątek odbyło się urzędowej otwarcie 

komunikacji na moście Poniatowskiego, który Wysadziły 
cofające się wojska rosyjskie. Na akt ten przybyli jenerał- 
gubernatór warszawski yon Beseler, szef zarządu cywilne­
go von Kries, oraz gubernator won Etzdorff. — Wszystkie 
roboty wogóle były niezmiernie trudne i niebezpieczne 
wskutek silnego przybOru wody i podmywania filarów. Nim 
ukończono ustawianie rusztowań, lody na Wiśle ruszyły 
d n .  6 grudnia, łamiąc i zabierająć/większość ‘ tychże ruszto­
wań. Konieczność nieprzeryw ania róbót zmusiła do zanie­
chania budowy rusztowań stojących i zamiany ich na ru­
sztowania wiszące. — Podczas robót 138 osób uległo nie­
szczęśliwym wypadkom, przeważnie rany głowy i kończyn.' 
Po ukończeniu rozbiórki rozpoczęła się odbudowa tymcza­
sowej części mostu. Roboty przy odbudowie władze okupa­
cyjne powierzyły firmom niemieckim: Berger i Flander, na 
rachunek miasta, wTedług kosztorysu, obliczonego na 900 
tysięcy marek. Szkice tego mostu prowizorycznego opraco­
wał na żądanie władz dział mostów inżynieryi miejskiej pod 
kierunkiem inż. Plebińskiego. Oddanie mostu Poniatowskiego 
do użytku publicznego nastąpiło wr poniedziałek d. 25 b. m.

Rzymsko-katolickie seminaryum metropolitalne św. Ja­
na w Warszawie, mieszczące się w dawnych zabudowaniach 
'po-klasztornych OO. Karmelitów bosych przy Krak. Przed­
mieściu, już od dłuższego czasu doznaje w swym rozwoju 
przeszkód wskutek braku obszerniejszego pomieszczenia. 
Celem rozszerzenia lokalu, dobudowano do dawnego gmachu 
nowe skrzydło; stanowi ono jak gdyby przedłużenie budyn­
ku głównego. W skrzydle terti pomieszczono sale wykłado­
we i mieszkania dla alumnów, w projekcie jest jeszcze urzą­
dzenie sali rekreacyjnej. Z powodu rozpoczęcia wykładów 
przybył doi seminaryum J. E. X. Aleksander Rakowski, ar­
cybiskup metropolita warszawski, odprawił na intencyę roz­
poczynającego się roku szkolnego uroczystą mszę świętą, 
przemawiał w słowach podniosłych do zgromadzonych alu­
mnów, -następnie zaś dopełnił poświęcenia nowozbudowa- 
nego skrzydła. W bieżącym roku szkolnym kształciło Się w 
seminaryum około 150 alumnów.

Z Lublina. W „Głosie lub.44 czytamy: W dniach 20 i 21 
bm. odbył się w LuhLnio zjazd ziemianek, na 10 . • \ rzy- 
hyl» kilkadziesiąt1 pań z całej okupacji ąustryaukiej.. I - 
spraw rozpatrywanych na zjeździe, na szczególną uwagę za­
sługują otworzenie w Lublinie biura informacyjnego dla 
Ziemianek z całej okupaeyi ąustryackiej; zaopiekowanie

Koło Ziemianek lubelskich, jakł zwykle tak i w tym 
roku, urządza w Lublinie trzydniowe kursy dla kobiet wło- 
ścianek; Kursy odbędą się w dniach 6, 7 i 8 listopada br. 
w sali po Dominikańskiej.

Z Kowla. Kowel liczy obecnie około 18.000 mieszkań- 
 7 „ _______    _ 0 -- .,,-c ! ców, w tem około 1000 Rosyan i około 150 Polaków. Reszta,
aresztowano w BochnLeksporterów'jaj Strizowrera i Zollman-. to Żydzi kowmlscy, oraz żydowscy przybysze z miasteczek 
na pod zarzutem podbijania cen, a sąd krajowy karny w i położonych na w schód od Kowla. Wszystko w tom mieście 
Krakowie orzekł konfiskatę nagTomadzonych przez nich, a | jest dzisiaj żydowskie. Nawet odezwy i .rozporządzenia są 
przeznaczonych na wywóz zagranicę zapasów’ jaj w ilości w'żargonie. Dla przyzwoitości znajduje się obok tekstu żydo- 
przeszło trzech wagonów. Przeważną część tych jaj zaku- j wskiego także tekst niemiecki i polski. Nie wynika z tego 
piła gmina miasta Krakowa w celu rozsprzedaży w skle- ( bynajmniej, żeby w Kowlu nie można było rozmówić się po 
pach miejskich. Wczoraj aresztowano trzeciego handlarza polsku. Mówi naszym językiem każdy żyd kowelski i rozu- 
boeheńskiego Prftgera, jako współwinnego. Czwarty współ- | mle go bardzo dobrze. Mieszanina językowa, panująca w Ko­
nik Mehl wyjechał podobno do Berlina i zapewne obecnie , wlu. najlepiej odzwierciedloną jest na szyldach sklepów. Są 
nie będzie przyspieszał swego powrotu. Wymieniona spółka 
żydowskich spekulantów, nie krępując się żadnymi wzglę­
dami, wykupywała jaja na wielką skalę w powiecie bocheń-

znaajspfJa historyew&ego i artystycznej Dzięki Interwen­
cji centralnej Końigji dla ochrofly aalojtków, zarekwiro­
wane we Lwowie L f  Galicyi wschodM^ przez pomyłkę,
7. płfWodii truduoic-S odczytania napisów i dat, dzwany star­
szego pochodzeafla. zostaną po przeprowadzeniu dokładnej 
rewizji w składnier w Morawskiej Ostrawie w ró­
cone kóśeidhwn i cerkwiom.

Już nie ci sami... Pierwszych urzędników rosyjskich do 
zajętej przez Rosyan części Galicyi, którzy wraz z władza* 
mi wojskowemi mają objąó zarząd okupowanego teryto- 
ryum, przysłano właśnie z głębi państwa. Nie są to ci sa­
mi urzędnicy, jacy urzędowali za czasów’ pierwszej inwazyi, 
lecz ludzie mniej nastrojeni nacyonalistycznie, natomiast od­
dani więcej administracyi niż polityce.

, Epidemia wśród zajęcy. Do „Gaz. Radom.44 donoszą* 
że od parli tygodni włościanie okoliczni znajdują bardzo 
często ma, polach padłe zające i to, jak nas informowano, 
w dość dużej ilości. Należy przypuszczać., -%e dzieje się to 
zawsze skutkiem panującej epidemii.

Tygodnik dla rosyjskich jeńców wojennych. W Wiedniu 
zaczął wychodzić tygodnik rosyjski „Niediela44, wydawany 
przez c. i k. ministerstwo wojny, przeznaczony dla jeń­
ców’ rosyjskich. Pismo to ma podawać wiadomości o wy- 
iarzeniach politycznych i wojskowych, o urządzeniach go­
spodarczych monarchii, jej przemyśle i handlu. Rozchodzi się 
ono - w wielkiej ilości egzemplarzy po obozach jeńców w 
fych miejscowościach, w których jeńcy pracują gromadnie.

Podwyższenie cen krawatek. DżSeuniki donoszą, że au- 
dryaccy fabrykanci krawTatek ze względu na podrożenie 
materyałów’ i brak sił robotniczych, postanowili podwyż­
szyć w bieżącym miesiącu-ceny krawuiek w całej Austryi. 
Oiekaweni jest przytoczenie braku sił roboczych w: moty­
kach podrożenia kruwalek, mimo, że w tabakach krawatek, 
pracują ...panny, które ?aasenterowane chyba nie zostały.

Browary w Rilznie bez jęczmienia. „Pilsner Tageblatt4 
wbrew twierdzeniom, jakoby browary w Pilznie otrzy­
mały jęczmień, stwierdza, że browarom tym jęczmienia nie 
dostarczono i że one nie mają widoków otrzymania go wr 
najbliższym czasie, tak, iż mała ilość browarów, które je­
szcze ma jęczmień, wkrótce będzie musiała rówmież zamknąć 
vwe przedsiębiorstwa.

Czytelnictwo W zaborze pruskim. Jak oblicza „Dzien­
nik Kujawski1, pisma pólskie w zaborze pruskim liczą ra­
zem około 450.006 mkładu. Tworży to przeszło 10 pro. 
ogółu ludności polskiej w’ tych ziemiach, która Wjuiosi 4 mi­
liony. Jeśli przyjmiemy, że egzemplarz, każdej gazety czy­
tają przeciętnie trzy osoby, to pokaże się. że pod zaborem 
pruskim cpnajmniej 1,200.000 Polaków’ interesuje się ży­
łem publicznem i śledzi jego przebieg.

Z rozpaczy. Dzienniki donoszą, że strasznego czynu do­
konał w Berlinie dn. 21 b. m. rano BGletni Adolf Schróder, 
podcinając gardło brzytwą swej 25-letniej żonie Bercie 
i 4-letniej córeczce Małgorzacie. Dnia 22 b. m. Schróder 
rzucił się koło stacyi Griinar pod pociąg kolejow’y i zginął 
na miejscu. — W Heidelbergu żona gipsera Kćinig-a w nocy 
z 21 na 22 b. m. poderżnęła gardła pięciorgu swmim dzie- 
ciom, poczem usiłowała sama pozbawić się życia, poprze­
cinawszy sobie pulsa. Kónigową w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala powszechnego.

Głóg jako surogat kawy. Aby zaoszczędzić jęczmienia  ̂
używmnego powszeclinie jako surogatu kawy, polecono w 
Niemczech zbieranie owoców’ głogu, które suszone na słoń­
cu, mają dawać produkt zastępujący dobrze inne surogaty 
kawowe. Zawiązało się już nawet towarzystwo akcyjne, ma­
jące na celu przerabianie owoców głogi; i płacące za 1 klg. 
tych owoców suszonych i oczyszczonychjs liści i galązek-po 
20 fenigów.

Obozy jeńców. W Niemczech jest obozów jieńców 
około 1.900, rozrzuconych po całym kraju. Dzielą się ona 
na obozy dla żołnierzy, dla oficerów’, na lazarety i komendy 
Jla- pracy. W Austro-Węgrzech jest obozów około 300, ró- 
wimż po kraju rozrzuconych Bułgarya posiada 17 obozów’, 
Tuuya 24 .rbo.;v, rozrzucone po Azyi Mniejszej, Syryi, Pale­
stynie i Me/.epotamii. Z pośrćd kcłalicy i najwięcej obozów 
ma Fiancya, bo około 600 w samym kraju. W porcie Hawrn 
^rządzony jest okręt jako obóz. Na Korsyce jest 12 obozów 
w Mgicr/e 35, w Maroku 33, w Ir.my.i- 12 i na Magaka- 
skarze 6. Wielka Biji aria pc siada 23 obozy, Włochy 130, 
Kosy a 170 w Lr.rc] h i 76 w Azyi, Japonia wreszcie 12.

Wiek j.raG.cński. l isma petersburskie donoszą, że ro­
syjska rada ministrów' ze względu na liczne straty w lu- 
Iziach, zarówno skutkiem epidemii, jak i na wojnie, posta­
nowiła zniżyć wiek pełnoietności dla mężczyzn, upowa­
żniający do zawierania związków’ małżeńskich, z 20 roku 
życiu na 18. Pełnoletność małżeńska kobiet ma. pozostać bez 
zmiany, lj. przypadać w 17 roku życia.

Powstanie na Jawie. B. kor. donosi z Amsterdamu: Je­
den z dzienników donosi z Weltewredeii (miejscowość na ho­
lenderskiej Jawie), że miasto Dżambi wczoraj zostało zaalar­
mowane pogłoską, że w okolicy zebrali sie powstańcy.

I Wśród Europejczyków wybuchła panika i uciekli oni na o*

( środek zarobku na życie. Drożyzna jest wielka, wielu rzeczy 
skim i okolicy, śrubując ceny do wysokości wręcz nieprawdo- dostać nie można. Ogromne obszary ziemi między Kowlem 
podobnych. Dość powiedzieć, że na targu bocheńskim płaco-, a Stochodem leżą odłogiem, na zachód od Kowla wiele upra­
no już po 26 halerzy za jajo, a w najbliższych dniach cena' wnych zagonów zamieniono w ugory. Na wschód od mias,ta, 
byłaby się niewątpliwie podniosła na 30 hal. za sztukę. 1 w stronę linii bojowej, ludności cywilnej prawie zupełnie nie- 
Nagromadzone zapasy jaj wysyłali spekulanci ^wyłącznie za | ma, na zachodzie, aż do Bugu jest jej niewiele. Stąd dowóz 
grpiicę, ogałacając nasze miasta z tego niezbędnego arty- j ze wsi do miasta minimalny; Kowel skazany jest na im- 
kułu. To też energiczny krok sądu krakowskiego znalazł po- i port z Chełma i Lublina, co natrafia na znaczne trudności, 
wszechne uznanie szerokich warstw konsumentów. Nato- j Lekarstw w Kowlu niema prawie całkowicie. Są apteki dwie 
miast nic można nie wyrazić zdziwienia, że wśród czynni-. i jest kilka drogueryi, ale brakuje w nich środków leczni-

na nich napisy niemieckie, polskie, żydowskie, rosyjskie, na- kręty pod osłoną fortów. Chińczycy zamknęli swoje sklepy, 
wet węgierskie. Handel, to prawie jedyny dzisiaj w Kowlu Nasze wojska wkroczyły natychmiast do miastą i obsadzi-

| ków, które podjęły się intemencyi na rzecz niesumiennych 
I handlarzy, znalazł się burmistrz Bochni, poseł Dr Maiss. 
j Można wątpić, czy ludność Bochni będzie zadowoloną z tej 
roli swego demokratycznego burmistrza.

Z sali sądowej. Przed trybunałem krajowego sądu kar- 
' nego odbyła się dziś rozprawa przeciw Wandzie Szembeko- 
' wej, lat 40, zamężnej, oskarżonej o zbrodnię oszczerstwa,

czych.
Rekwizycya dzwonów w dyecezyi przemyskiej została 

już przeprowadzona, przyczem — podobnie jak w lwow­
skiej — przejęto między innemi dzwony z XVI i XVII w. 
Okazami tymi, a także i ciekawszymi z nowszych czasów

ly publiczne gmachy i główne ulice. Noc minęła spokojnie. 
Nie było żadnego ataku. — „Telegraaf4 donosi z Weltevre~ 
den: Powstańcy wykonali drugi atak na Weltevreden, zostali 
jednak odparci. Europejczycy znajdują się w forcie Moeatra- 
< ebo w bezpieczeństwie.

Cenzura koalicyi w Grecyi. Z Aten donoszą „General 
News44, że telegramy zagraniczne podlegają odtąd cenzu­
rze koalicyi. Cenzurę grecką zniesiono.

Mianowania w szkolnictwie. Galicyjska Rada szkolna 
krajowa zamianowała prowizorycznymi nauczycielami w 
IX klasie rangi następujących zastępeów nauczycieli w ga­
licyjskich szkołach średnich: Stanisława Lewickiego, Pawła 
Frankę-Czajkowskiego, Tomasza Bułę, Rudolfa Wacka, Dra 
Leona Chwistka, Dra Eustachego Nowickiego, Dra Wilhel- 

zaopiekował się kustosz zbiorów przemyskiego Tow. Przyj, ma Pokornego, Antoniego !&aorę* Stanisława, Stobieckiego, 
nauk p. Kazimierz Osiński, który sporządził odciski i odpisy Franciszka Kwaka i Aleksandra Tarnawskiego.
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